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Szczecin 24-06- 2012 r.

Dot. :  Redakcji  ,,naTemat.pl"     Pan Michał Mańkowski                                               „walka o tereny warte miliardy złotych” 
Obecne zaskarżenie ustawy o rodzinnych ogrodach działkowych do Trybunału Konstytucyjnego, a wcześniej uchwalonej przez Sejm RP, oraz  przyjętej przez Senat i podpisanej przez Prezydenta w 2005 roku  - to nasuwa się skojarzenie, że można nie traktować demokracji poważnie i  że obecna  ekipa rządząca  nie szanuję dorobku poprzedniej ekipy rządzącej. 
Jeśli przyjmuję się ,za główny cel to pieniądz i zysk  jako wartość społeczną  to i rządzącym  przychodzi taka pokusa. Ogrody działkowe usytuowane są bardzo często w bardzo  atrakcyjnych dla deweloperów i prywatnych inwestorów częściach miasta.  Jeżeli ogrody były zakładane około 40 lat temu i były wtedy to obrzeża miast, to po latach rozwoju miasta znalazły się w centrum.
            I bardzo dobrze że są i stanowią parki  miejskie  na funkcjonowanie których, władze miasta nie ponoszą żadnych kosztów, a społeczność lokalna ma bliskie miejsce wypoczynku.  Obowiązująca ustawa o wydłużonym stażu pracy do 67 lat wymusza na ekipie rządzącej zapewnienie warunków do odpoczynku.  
Jeżeli zostaną zlikwidowane ogrody w centrach miast, to co zostanie po nich wybudowane i kto zechce mieszkać w rejonie samych betonów?.  
                       I jeszcze jedno , czy któryś z tych co na wszystkim się znają  wyliczył o ile wzrosną koszty leczenia ludzi - przede wszystkim starszych, oraz śmiertelność którą mamy i tak najwyższą poza Rosją w Europie z powodu utraty działek?. Na działce  mamy wymuszony ruch , powietrze, pracę , kontakty międzyludzkie , sąsiedzkie znajomości , przyjaźnie , koleżeństwo , no i jeszcze korzyści z upraw.   Polepszenie zdrowia co w obecnej szczególnie sytuacji głodowych emerytur  i bardzo niskiego poziomu życia u działkowców  jest niezastąpione.  I proszę nie wmawiać, że chodzi o dobro człowieka.
Zaczynają się podchody jak wyrzucić z działek w większości emerytów i rencistów nie dając nam nic w zamian. Tak bogate lobby i układy to można pokusić się nawet na zmianę ustawy.  
„Komunistyczna ustawa” że dopiero powstała,  a działki pracownicze wymyślili kapitaliści jeszcze w XIX wieku .  Przecież wiadomo, że:
- pierwszy ogród działkowy w Polsce powstał w Koźminie Wielkopolskim  w 1824 roku. Funkcjonuje na tym samym terenie do dzisiaj jako ROD im. Powstańców Wielkopolskich.;
- inny istniejący do dzisiaj powstał w 1897 w Grudziądzu, to "Kąpiele Słoneczne";
- do najstarszych należy też ROD im. Karola Marcinkowskiego w Gnieźnie, powstał w 1902 r., ma więc 110 lat!. Znajdują się w nim zabytkowe altany objęte nadzorem konserwatorskim.
- 3 lipca 1927 r. w Poznaniu powołano do życia Związek Towarzystw Ogrodów Działkowych RP, 
- natomiast w PRL-u w okresie PZD, czyli po 1981 r. powstało najwięcej ogrodów działkowych w kraju, tj. ok. 300 tys. działek. Jeśli więc dzisiaj robimy "wytyk", że ogrody działkowe, to spadek po PRL-u, to  nie wciskajmy ciemnoty i to jeszcze przez prawnika ,który powinien poznać historię jak zaczyna pisać na zamówienie. Byłych właścicieli postrzega i nie można tolerować bezprawia, a obecnych użytkowników wyrzucić bez odszkodowania łamiąc prawo?   

               Tak rozumuje prawnik? „Ta ustawa ma w sobie kilka wad, które są nie do zaakceptowania w demokratycznym państwie prawnym”. Taki „szacunek” Sejmowi i Senatowi wystawia piszący materiał mecenas.
Polski Związek Działkowców jest bardzo bogaty tak pisze prawnik , a może by sprawdził  z jakim wynikiem zamykają rok obrachunkowy liczne Okręgowe Zarządy – gdzie wynik  zamyka się niedużymi ale brakami środków.

Dla wielu ludzi ogrody działkowe są jedynym miejscem  w którym mogą odpocząć. Wielu ludzi nie stać na wyjazd na wakacje, więc spędzają czas na działce. Przecież tam są całe rodziny. Dzięki ogrodom jeszcze jest czym oddychać w miastach pełnych spalin. Przecież ewidentnie widać, że ktoś chce z developerami zrobić złoty interes. Działkowcy mają rację protestując. 
Tak jak można wyczytać na stronach dyskusyjnych „do akcji przystąpili już wynajęci przez nich lobbyści i niektórzy usłużni publicyści”- pozostawiamy bez komentarza  i chciało by się wierzyć że może się mylimy.
Znamy efekty decyzji politycznej o zniszczeniu Państwowych Gospodarstw Rolnych, gdzie chodziło o grunty. Zniszczono wielomiliardowy majątek i nikt nie poniósł konsekwencji. A kto się zbogacił czy pracownicy PGR? 
Teraz też chodzi o pozyskanie gruntów PZD. Niszcząc ustawę zostanie zniszczony nasz wspólny i własny każdego działkowca majątek warty miliardy złotych. Będzie rozbój, kradzieże majątku, dewastacja  i kto poniesie konsekwencje?

Nie wystarczają  publikującym takie materiały, że nasze społeczeństwo jest już i tak podzielone politycznie, gdzie trwa od kilku lat walka, to takimi wystąpieniami podpala się i tak trudną  atmosferę społeczną.

Pozostajemy z nadzieją, że sprawy społeczne grupy naszych polskich działkowców ,  nie będą potraktowane marginalnie.
Z  wyrazami szacunku pozostają
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